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C » n a  n u m s p u  p o j e i ł y A o z e ^ o  3  m k ,

| A dm inistracja otw arta od  g . 9  rano do 7 w iecz . 
Redaktor przyjmuje we wtorki i piątki od 6 — 7 wiecz. 
S ek i.tw ja t Ilcdakcji o tw a rty  dla pub ieznoicl od 7 —9 po poi. codziennie.

Rękopisów nienadającvch się do druku Redakcja nie zwraca, 
i Ariykuły bez oznaczania honorarium uważane są za bezpłatne.

CEBA OG&OSZEA i
Pried tekstem rok. 7.50, w t»kśo)a mk. 9 M, p *  teYSsf 
reklamy rok. 4.5), nekrologi mii. 3.00, zwyczaja* 8 .7 i t 

za wiersz p=tkowy jedaolamowy.
Oę)c£zec!a drobna 60 L. za wyraz, duł p o szu k u jący ch p ra :? 45 

O g io s.o ^ ła  nadM lane po g. 6  w taei. 53 p m « s t  iro M i.

lilii H  W i
B a l i c  5 e!i :» I 3 a

pod dyrekcją A u  Z t l u e r c w k z a .  -

* W to rek  5 t>. tn. po ccnach prem.

'gp. „Złota czaszka“
P n a ile ra ! Fragicant dram. w 6  obr. J .  S łow ac
kiego w  oprao. «cen. dy r. L. Solskiego w reżys. 

Z. N oskowskiego.

Środa, d. 6  b, r \  po cenach m lio n y c k

, 1 1  m u u i r  -
K om edja w  4 a k t  Al. hr. F red ry .

KI^O-TEATR

Piotrkowska róg Główne].

D z i ó  i  d n i  n a s t ę p n y o ł i  
Najnowsze arcydzieło obecnego sezonu

-L A L K A"
O p e re tk a  w  5 -c iu  częśc iach .

Q o q ; w  ro ^  S ^ w neJ- T ydzień  śm iech u  i  h u m o ru  szam pańsk iego .'
v _ y o o l  U o W a l U d  P e r ła  r e p e r tu a ru  zag ra n iczn e g o .

Program dozwolony dla dzieci: pierwszy seans o g. 5’30, ostatni o g. 9-l5, w niedzielę o g. 2 po cenach
n a jn iż s z y c h  s p e c ja ln io  d l a  dz iec i .

Rokowania pokojowe w Rydze
i ząd polski wobec rokowań.

(Od własnego koresp.).
WARSZAaA 4 pt źJ/.ifxnika. We- 

dł ii; irW .na.ii niedzielnych w zw ązku z 
u.hw.ią pow:ii,tą na osta tn im  pisiedze- 
n u R dy ODłoa/ Pdństwa do Rygi wy- 
ji« hić mlal w celu wz.ęcia udziału w ro- 
kovaniacb wicipiezydent Djszytiski. Udał 
si^ oa w sobolą do kwatery Naczelnego 
W ulza, skąd wrócił w niedzielę przed 
wi c?orem.

D zisia j po poi. o d b y ła  s ię  w  
prezydjum  R ady M in istrów  n a ra d a , 
w hiorei wzięli udział tu, im. ptezyilent 
Win s, wiceoie^ydeat Daszyński, oraz mi- 
n.>l r Sa^uhi i S iu ls* i . .

P rzed m io tem  o b rad  b y ła  s p ra 
w a  ro k o w ań  w  R ydze. O m aw iano  
też k w es tję  depeszy  C ziezerina , j a 
ka n ad esz ła  do m in. S ap iehy . W  d e
peszy te j so w ieck i kom isarz  sp ra w  
z a g ra n ic z n y c h  p roponu je  m in is tro 
w i S a p k ż e  sp o tk an ie  s ię  w  Rydze.

Po wspólnej naradzie przyę o sze- 
r  E wu Gsków, które przedstawiono na- 
sę,>ne kadzie Ministrów.

Obra y Rady Ministr5w Ciągnęły się 
dzis a| od 6 do 10 wieczorem.

J a k  s ły ch ać , re z u lta te m  ty c h  
n a ra d  będzie  w y jazd  m in . S ap ie h y  
do R ygi. p rzyczein  m in. S a p ie h a  n ie  
w«;dz.e w sKład delega ji pwko)o»ej i 
tem sarnim przewodnie jej nie obejmie.

' D zisia j m in. S a p ie h a  w y je c h a ł 
do k w a te ry  N aczelnego  W odza, s k ą d  
p o w ra c a  w  środę.

Szanse pokojowa wzrosły.
(Od własnego koresp.).

WARSZAWA. 4  p a ź d z ie r 
nika. „R cb otn ik “  d o w b d u «  
j e  s i ę  z  Rygi, ż e  s z a n s e  p o -  
b o jo w e  p o le p s z y ły  s i ę  zasa-

c z n ie  i i e  ro ze jm  z a w a r ły
b ęd z ie  w  c ią g a  b ieżąooga  
tygodnia.
S e h fla c ją  sow iecka  «  Rydza zaniepo

kojona.
RYGA, ♦ raźiziwnika. Pisma ło

tewskie podają, 2o do ostatniej chwili 
nie otrzymała delegacja polska instrukcji 
z  Warszawy w sprawie warunków pokoju 
prelirainaryjnego, przedstawionych przez 
Joffego, W kołach sowieckich daje się z 
tego powodu zauważyć pewue zaniepoko
jenie. Członkowie delegacji polskiej wy
powiadają się w wywiadach z przedstawi
cielami prasy optymistycznie o przebiega 
rokować.

J  J a  i  żydzi,
WARSZAWA, 4 października (wi). 

Korespondent ryski »Juda* podaje opis 
interwicwu dziennikarzy żydowskich z 
Joffem w Rydze. Z tego, co Joffe o- 
pisał, na uwagę zasługuje jego powie
dzenie, Ze „kurs rubla sowieckiego usta
nowiono w Polsce na 2 marki dla dobra 
szerokich mas robotniczych*, — „Jud“ 
tu  doda e uwagę: „Gdzie tu było dobro 
mas robotniczych, to, coprawda, nie tak 
jasne“.

O  stosunkach handlowych z Polską 
Jcffe rzeki, źe będą one miały znacze
nie tranzytowe, przyczem Rosja sowiec
ka nadat przestrzegać będzie zasady na
cjonalizacji handiu.

O  stosunku 'do slonlzmu wyraził 
się Joffe: .Żydowska klasa posiadająca 
w Palestynie pomaga Anglji w je} impe- 
rjaliźmie, dążącym dó uczynienia z Tur
cji niawolhicy. Nie wierzę w emigrację 
robotników żydowskich do Palestyny. 
Oni pozostaną w kraju, gdzie mieszkają
i razem z proletariatem ogólnym zwal
czać będą kapitalizm*.

HM sm lulam. ®
z  dnia 4 października.

W ARSZAW A, 4 p aźd z ie rn ik a . 
(PA T ) —  C z o ło w e  patroSe po
ś c ig o w e  g ru p y  pó łnocnej, posu
w a ją c  s ię  w zd łuż szosy L ida, No
w og ró d ek , Mir, p rzek roczy ły  d n ia  3 
p aźd z ie rn ik a  lin ję  N iem na pom iędzy 
rz e k ą  S u łą  a  S to łpcam i. P o  z w y c ię 
sk ic h  w a lk a c h  n a  lin ji  d aw n y ch  o- 
kopów  ro sy jsk ich , oddzia ły  poznań
sk ie  d o ta rły  n a  w sch ó d  od B a ra n o 
w ic z  do ^ ie ś w ie r z a  i K ieska.  
G ru p a  po leska, po u kończen iu  n ie 
zbędnego  p rz e g ru p o w a n ia  w  re jo n ie  
Ł o g iszy n a  i  P iń sk a , d o ta rła  w  c ią 
g u  n ie c a ły c h  d w u ch  dni, m im o n a

d e r  tru d n y c h  w a ru n k ó w  te ren o w y ch , 
d n ia  2 p aźd z ie rn ik a  do £$ialkowicv 
B a sty n a , Ł u n ln cs , Ł a sh ia y  i 
O aw tgórka , W ten  s p o s ó b  
Staja k o le jo w a  Lida, B a ra n o -  
w i c z e /  Ł un in iec , S a rn y , Ró
w n e  z o s t a ła  w  c a ł o ś c i  p r z e z  
n a s  o s ią g n ię ta .

P od  Granami zdtobySiśsny 
l i t e w s k i  p o c ią g  p an cern y ,  
k tó r y  a takow ali n a s  po d w a -  
k r e ć  i m im o r o z e jm u  o s t r z e -  
( im ał n a s z e  p o z y c je  nad  
r x e k ą  U łą . .

N a po łudn iow ym  odcinku sytua* 
c ja  bez w ażn ie jszy ch  zm ian.

Baczelne Dowództwa— SztaD generalny.

Sierocy o klęsce bolszewika?.
WIEDEŃ, 4 października. — “Neue 

Freie Presse“ jakoteZ inne pisma wiedeń
skie podają informację z Berlina, źe woj
ska sowieckie w obszarze Baranowicz są 
otoczone ze wszystkich stron przez silne 
grupy wojsk polskich i stoją w obliczu 
zupełne) katastrofy. Mówi się o Sedanie 
rosyjskim.

P rzed łużen ia  terminu podpisywania  
pożyczki«

WARSZAWA, 4 października. (PAT) 
Zgodnie z życzeniem komisji skarbowo- 
budżetowej, która obradaje nad pożyczką 
3-prpcentową przymusową, mającą wejść 
w życie od dnia 1 listopada, przedłuża 
Min. skarbu na całym obszarze Rzeczypo
spolitej polskiej termin subskrypcji dłu- 
goterminowej pożyczki Odrodzenia Polski 
do końca października n h.

Gen. Wrangel.
KONSTANTYNOPOL, 4 października 

(PAT). Flota gen. Wrangla dokonała w 
ostatnich dniach znaczuycb operacji z du- 
żem powodzeniem. Desant, wysadzony 
na ląd w okolicy Marjupola zniszczył 
znajdującą się-na brzsgu, stację bolsze* 
wicką.

marek nagrody.
Wysiadając z tramwaju Nr. 10 przy 

Przejeździć, dnia 3 b. m. o godz. 1 p.p. 
zagubiono paczkę z dokumentami w ję
zyku polskim, rosyjskim i niemieckim 
na nazwisko Angielczyka. Łaskawy zna
lazca zechce takowe złożyć za powyższa 
nagrodą w redakcji »Praca*.
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ędrnegó serca,
M’e b f t p i ' í ->■:»Ast'Wí» C ro ’qce  O lczyź- 

n l?  .«ti p o u u i ł i  o u b o ¿  a n - u c z y c i c l -  
*t* ■» í z  ół p o w iu e c h n y c n  w Łjdzi d o  
n a d /wyCcdinej ofi rn o ác i  *— i tak« na 
Po<yczi»ą Fiiństw^wą z a d e ’-larów*« no  
p rz e s z ło  1 mii o n  m k., n a  r z e c z  a rm ii  
z e b r a n o  o  o ło  pó* Tuiijo' a  mk., o p r ó c z  
t e g o  z iożo  o  p o u ź i e  s u m y  n a  uCnocf*  
Cńw, pleb scy t  l In n e  Cile Spc ;czns. 
O f a r . t ś i  t a  z m u s i ła  n a u c z y c ie l s tw o  do  
p o s u n ię te g o  d o  o s t a tn i c h  gta.iic n sz c z ę -  
d z  -nio i w y rz e c z e n ia  s ię  t e g n  w szystk ie*  
go,.,z c z e g ó  k u l tu r a ln y  c z ło w ie «  korzy* 
t u ć  w n en .

N a u c z y c ie l s tw o  d a lo  w sz y s tk o ,  co  
d a ć  m o g ło  — o . ró ^ z  g ro s z a  c ię ż k o  z a 
p ra c o w a n e g o ,  d a to  8Wu 3 ły  in ta le k tu n l -  
ne, gdyż m e  b y ło  z d r u w e ¿ o  c z ło w ie k a  
w ś ró d  nich , k tó ry b y  n ie  pośw ięc ił  p a r u  
g o d z  n d z ien n i«  p ra c y  s p o łe c z n e j .  L e c z  
o b e c n ie  r a s t a ł y  d l i  n a u c z y c ie l s tw a  
sz o ł p o w s z e c h n y c h  w Ł odzi c z a s y  t a k  
c ię ż c ie ,  Jakicń n ie  p r z e ż y w a ło  o n o  
n i^dy.

U s ta w a  z l ip ca  o  p o b o r i c h  je sz c z e  
n ie  w e s z ła  w życie i n a u c z y c ie l  p o b ie r a  
ja.c d a w n ie j  śm iesz ,U e  nisk ie  p ła c e .

By z o b r a z o w a ć  n ie d o le  n a u c z y c ie la  
lu d o w e g o  w Ł>dzi, d o i ć  w yjaw ić , że  p o  
2 u -L in ie j  p ru i i ty c e  p o b ie r a  o n  a ż  120 
idk. d z ien n ie ,  czyli, ta  m o ż a  kupić  za  
t a  o w ą  sumę 4 f a n ty  c h l e b a  i p a r ą  fa n 
tów z ie m n ia k ó w  — to  za  w e le ,  by  
u m rz e ć ,  z b y t  m a lo ,  by  żyć , m a i ą c  4—6 
c z ło n k ó w  rodz iny .  M łodsuy  n a u c z y c ie l  
p o b  e r a  o d  50 d o  75 mk. d z ien n ie ,  t. j. 
m n ie j ,  m í  n iew /¿v*a..f i .<ow any ro b o tn ik  
m iejski.

U a  p o r ó w n a n ia  d o d a ć  n a le ż y ,  że 
k o n  u t o r  tram w -i jo w y  w  Ł o d z i  o t r z y -  
m u  e  d o  200 m  -  d z ie n n ie ,  o d z  eż, o b u 
w ie  i d e p u ta ty  ’y w n o ś c io w e .  D u ż o  m ów i 
ai-; i p iszą  o  o ś w ia c ie  l u d u , o  pow szeCh- 
n e m  n a u c z a n iu ,  a  c z y  m ia ro d a jn y m  
c  *»•»■ o m  w i id o m y m  je>t, £e e n e rg ic z -  
p  . to w a n e  ) e d n o s t d  w ś ró d
n u . ^ y c i c l s i w a  g r o m a d n ie  p o rz u  a  ą

Z Górnego Ŝ ka.
(Od własnego koresp.).

Bytom, d. 2 pażdz, 1920 r.
Niemcy, ten naród, który od zara

nia 8 wy cli dziejów żył intrygą i podstę
pni , a graacłi państwowości swojej bu
dował, rozszerzał i wzmacniał krzywdą 
narodów słabszych, dziś z piętnem upo
korzenia i sprawiedliwości, jaką mu los 
wymierzył, miota się w więzach trakta
tu wersalskiego jak lew spętany i uży
wa wszelkich sposobów gadzinowych, 
a t) vięzy te zerwać, stanowisko pier
wotne zdobyć i podjąć nanowo rolę mię
dzynarodowego intryganta i dnspirutora 
niecnych kombinacji politycznych.

Dziś Niemcom przedewszystkiem 
chodzi o Siąsk Górny, na terenie które* 
go poruszyli wszystkie swe ciemne siły: 
mącą ustawicznie, sprawę plebiscytu 
gmatwają, wypierają życie z normalnego 
trybu byle tylko swego dopiąć, byle za
trzymać Śląsk przy solne. Już wiele 
krwi i lez niedoli przelali Niemcy w 
czasach ostatnich na Górnym Śląsku. 
Obecnie znów, za pomocą komunistów 
wywołują strajki, urządzają napady zbroj
ne na przedstawicieli Polski, a wszy
stko to czynią z za węgła, zdradziecko, 
pod rozmaitemi pozorami, aby uśpić i 
tak niezbyt czujne oko enteniy. Czę
ściowy strajk w Chorzowie, napad zbrod
niczy na stacji w Bytomiu na opolskie
go konsula generalnego polskiego, pana 
Gęsickiego, oto świeże jeszcze czyny 
niecne krzyżackiej zgrai na Górnym 
Śląsku.

Przewidują oni, żo plebiscyt nie o-, 
bejdzie się bez walk na noże, dlatego 
też zbroją się pokryjomu. Ostatnio np. 
udało się przychwytać wojskom koali
cyjnym transport broni: 1000 karabinów 
ręcznych, 2 maszynowych i znaczne za
pasy amunicji. Wszystko to zostało 
skonfiskowane. Ile jednak takich tran
sportów mogło przejść niepostrzeżenie?

1 my ze struny polskiej nie pozo
stajemy bezczynnie. Chcemy należeć do 
Pun ki. I nic nam przeszkodzić nie po
trafi. Nie liczymy na łaskawość koali
cji, ale pokładamy całkowicie nadzieję 
w .sobie, na własnych siłach. Przygoto
wujemy eię do plebiscytu. To już jed
no jest pewnikiem, że Niemcom nie po
zwolimy się steroryzować. Na gwałt 
odpowiemy ¿rwaitem.

szkoHIctwo, przenosząc się do innych
zawodów i urzędów?

Czy wiadomem jest komu wiedzieć 
naileży, że nauczyciel to nędzarz beż 
biel.zny, w połatanej odzieży i obuwiu, 
dła których braku swych dzieci do szco- 
ły posyłać nie może?<

A czem on opłaci wpis od 5 do 6 
tysięcy mk. za dzieci, skoro w Ło>b« 
istnieje zaledwo jedna państwowa szkoła 
ś.cdriia?

Slyszclśmy, i e  naipierw jakieś ko
misje weryfikacyjne m a q  zbadać stan 
rodzinny k a d e g o  oddzielnie, by potem 
dopiero wypłacić pensję uchwaloną przez 
Sejm w lipcu. Zanim taka komisja z|£~ 
drie do Łodzi, nauczycielstwo wyginie 
z głodu, lub porzuci swój zawód. Wo- 
góie mamy wrażenie, źe M.W.R. i O.P. 
zbyt hkceważy sobie nauczycieli szkół 
powszeęnnych, bo »cisi są i pokornego 
serca- .

Przy wymiarze poborów Łódź zali
czoną została do d ru fe j  kategBrji, czyli 
że wedlu„; mniemania M. >V.R. i O P. sto
sunki aprowizacyjne w Ładzi są te same 
co w Kaliszu, Pacanowie i Koziej Wólce* 

Z rządzenia wypłaty pensji M W.R.
I O. P. prz.syła inspektorowi szkolnemu 
poź.io, tak, t e w tym miesiącu 7 tygod
ni cze tało nauczycielstwo na wypłatę 
należnego mu wynagrodzenia.

Wobec takiego stanu rzeczy pozo
staje jedna rada:

Biedny nauczycielu, głodny inteli
gencie w dz urawych butacn, ucz się 
walczyć o swą egzystencję od p ro le ta -  

"r e t a  łódzkiego; robotnik f jbryczny, kon
duktor, pracowni;« miejs i lepiej od cie
bie jest uposażony, gdyż umie żądać 
tego, co mu się należy. Pamiętaj, że 
nie je3 tcś  bak darzem, lecz tem, który 
ma „przed narodem nieść oświaty ka- 
gan .ec“, żeś wolnym obywatelem w 
wolnem państwie i nie da) wyzyskiwać 
się. K. P.

•----- o----- -

Tymczasem nasza praca organiza
cyjna i narodowo uświadamiająca rozta
cza coraz szerszo koła. Obejmuje ona 
wioski i miasta, chłopa i robotnika pol
skiego. Poczucie narodowo budzi się w 
tym odwiecznym polskim ludzie śląskim. 
Kuch kulturalny wzbiera na potędze. 
Na razio ma on formy dość oryginalne. 
Ogranizujemy na wielką skalę ' popular
ne przedstawieuia ludowe, zabawy ludo
we, na które lud się garnio bardzo chęt- 
nio. Bawiąc się, lud przysłuchuje się 
pięknej mowio polskiej, przygląda się 
tańcom i obrazom z życia narodowego
i te niewinne z pozoru rzeczy są nie
zwykłym środkiem agitacyjnym.

Sytuacja na Śląsku jest taka, że 
wszystko upoważnia nas dc nadziei, żo 
plebiscyt wypadnie na naszą korzyść. 
Nio nio pomogą wszelkie zabiegi Niem
ców. Ślązak.

0 plebiscyt na la z u r a c h  
i W armji.

W niosek n a g ły
posła H >rza i koleęów z Klubu 
Narodowej Partji Robotniczej w 
sprawie wydanej decyzii przez 
Radę ambasadorów w Paryżu w 
kwc-stji plebiscytowej na Mazu
rach i Warmji.

U z a s a d n i e n i e .
PIeb!seyt na te ren ;a Olsztyńskim 

(Mazury, Warmja) odbywał -i dla Polsd  
sposób niesprawiedliwy, bezprawny. 

Plebiscytowa komisja aljanc' a, jako 
na wyższa władza wykonawcza i admi
nistracyjna, na terenie plebiscytowym 
ni* zapewniła Polakom w praktyce za
sady wolności i równouprawnienia, która 
to zasada jert główną podstawą plebis
cytu. Na liczne żądania ze strony poi* 
akie} zaprowadzenia paretytycznego u* 
stroju administracji, policji w życiu spo- 
łecznem, komisja aljancka nie reago
wała. Wszel a władza pozostała ty ręku 
niemieckim. Stąd teror i martyrologia 
polskiej ludności mazurskiej tak przez 
władze, jak ludność niemiecką była na 
porządku dziennym.

Z tych względów ludność polska z 
obawy utraty życia i mienia nie mo-iła

łownio I #wcbodn5s wypowiedMoć swych 
przekonań narr/d«?*yci i oolitycznych. 
Pois'ia praca pltbiacyiov>a skutiu^m 
stronnic"*, postawy isor »;> alianckiej, 
orąz teroru nłcmiec'd?go ograniczoną 
był« do rainimum. Niemcy sprowadzili 
do gioiowan',a ludzi z poza terenu 
plebiscytowego, którzy nie «niaii Żadnego 
prawa do głojowama, odstawie fał* 
»żywych p; pierćw. N. a przy wy
borach ze atroky niemi«. , jak naru* 

tajności glosowania, jawna agi
tacja w lokalach wyborczych za Niem
cami, fałszowanie wyniku głosowania na 
sz'cod«i pobką, jawny te ro r  Polaków 
przez komUety wyborcze przy głoso
waniu pozbawiły cały akt głosowania 
podstawy prawnej, zamieniły go w ko- 
medję. Setki protestów zebranych przez 
komitet m zurslti i warmiński są nie
zbitym dowodem, i i  głosowania podob
nego uznać nie można jako prawdziwy 
wyraz ludności, zamieszkującej teren 
pljb is. yiowy.

Ra Ja ambasadorów w Paryżu, nie 
odczekawszy nadesłania od Rządu pol
skiego całego materjału dowoiowego, 
uznała plebiscyt za ważny i wydała de* 
cyzję z wielką szkodą dla Polsvi.

Przeciwko tej decyzji należy za
łożyć protest i zażądać rewizji.

Wobec tego ni2e) podpisani wnoszą:
Wysoki Sejm wzywa Rząd
1) do załotania na drodze dyplo

matycznej protestu w Radzie am basa
dorów w Paryżu przeciwko ważności 
powziętej przez nią decyzii, jako aktu 
krzywdy i gwałtu wobec Pols»i.

2) Nieuznawania plebiscytu I do
magania się rew zii.

3) Wytoczenia całej sprawy przed 
forum Ligi Narodów.

Warszawa, dnia 24 września 1920 r*

Zoalnienle ntzalós —  żołnUrzy.
Starania Centralnego koła o . i tk i  

nad uczniem — żołnierzem o zwolnienie 
ws?.yst»ich bez wyjątku ucznów  ze 
służby wojskowej zostały w efjrach 
miarodajnych wo skowych, jak donosi 
„Kur,er Poranny* jai&naiprzychyiniej zde- 
cydowane.

Sprawy robotnicza.
O g ó l n e  z e b r a n i e  p e ł n o m o e n } -  

k ó;v  P2Z . ,P r a j a ‘.
W niedzielę, dnia 10 października,

0 Rodz. 10 raao, w sali Polskich Związ
ków, Główna 81, odbędzie się zebranie 
ogólne roczne pełnomocników Polskiego 
Związku Zawodowego Rjbotników Włók. 
.Praca*.

Pełnomocnicy winni się stiwić li
cznie i punktualnie. Karty wstępu moż
na odbierać codziennie w biurze Związku. 
F i bryki, które j;szcze nie wybrały p łno- 
mocmków w.nny to uczynić do piątku 8 
października b. m.

Zebranie to odbędzie się w dwóch 
trrminactu o godz. 10 w pierwszym ter
minie, a jeżeli się nie stawi odpowiednia 
liczba pełnomocników, to zebrani*, bez 
względu na iloić obecnych, odbędzie się 
w drugim terminie tegoż samego dnia o 
godzinie 11 przed południem.

Wejście na salę zebrania dozwolo- 
nem bidzie tylno za okazaniem spjCjal- 
nej legitymacji, jakie będą wydawane peł- 
nomociiiicotn.

Od wydawnictwa
W  zw iązk u  z now em i podw yż

k am i p ia ć  p ersonelu  w y d a w n ic tw a  
o raz  n ieb y w alem  podrożen iem  m a te 
r ja łó w , zw łaszcza  zaś  p ap ie ru , zm u
szen i je s te śm y  z dniem  dzisiejszym  
p odn ieść  cen y  p ren u m e ra ty , og łoszeń
i  sp rzed aży  po jedyncze,.

Ud d n ia  5 p aźdz ie rn ika  pobie
r a ć  będziemy:

Za p re n u m e ra tę  „P racy *  
m iesięczn ie :
W  m i e j s c u .........................Mk. 50.—
n a  p ro w in c ji . . . .  ,  55.—  
Za N r. po jedyńczy  w  sp rze 

daży  u l i c z n e j . . .  Mk. 3 .—  
C eny ogłoszeń  z o s ta ją  od d n ia  

d z isie jszego  podn iesione  o 50 p roc.

fldm in istracja .

z życia orstmizacjł n. P. R.
Z e b r a n ia  Z a r z ą d u  D z ie ln ic y  

W od n ej.
Zebranie zarzndu % raz z dziesiętni

kami Dzielnicy Wodnej odbędzie się w 
środę 6 b. tn. o godz. 7 w.ecz. Sprawy 
ważne.

Z e b r a n ie  z a r z ą d u  D z ie ln ic y
Z i e l o n e j .

Posiedienie zarrąiu dzielnicy Zielo
nej odbędzie s ę 5 października o godzi* 
nie 7 wieczorem.

Z e b r a n ie  d z ie ln ic y  W od n ej.
W niedzielę 10 b. tn. o godz, 3 po 

poł. odbędzie się w lokalu Dzielnicy Wod
nej ogólna zebranie. Sprawy Ważue.

Teatr, muzyka I szluka.
T e a t r  P o ls k i.

Dz!ś premiera „Złote? Czaszki". 
Zainteresowanie wy.ątkowe. D amat na
rodowy J. Słowackiego zyska sobie nie
zawodnie trwały sukces.

W środę dn. 6 b. m. „Pan Jowial- 
ski" po raz piętnasty i ostatni w sezo
nie po cenach najniższych. Rolę Szam- 
bclanowej odtworzy p. Wrześniowa a. 
W próbach „Hedda Gabler" Ibsenaj 
„Urwis“ Katerwy i „Karykatury“ Kisie
lewskiego.

r  •

F10I0SQ Dli.
Kalendarzyk.

D ziś  Placyda 
Jutro Brunona
Wschód słońca, 6 m. 09 
Zachód „ 5 m. 27
Wschód księżyca 11 m. 17 
Zachód „ 1 m. 64

Z miasta.
Z R ady MHJsKi«}.

33 (II sesji) posiedzenie Rady Miej
skiej odbędzie się w środę, dnia 6 paź
dziernika r. b. o godz. 7-ej< wi.cz. pun
ktualnie w sali posiedzeń Rady Miejskiej 
przy ul. Pomorskiej 14.

R o b o tn ic y  d la  i a t n i c p z a .
Robotnicy fabryki S. Barcińskiego 

zebrali na żołnierza mk. 4,107 do czego 
firma dopłaciła mk. 6,893 razem marek
10,000. Za sumę tę zakupiono 20 kom
pletów bielizny (trykotów), którą prze
siano do Czerwonego Krzyża z prośbą o 
przesłanie na front dla żołnierzy.

B lra jk  «  e z p it:  Itr..
W szpihlu małż. Poznańskich zasłraj- 

kowała służba żądając ujednostajnienia 
warunków pracy w tyoi szp.talu z warua- 
kami obowiązującymi w szpitalach miej
skich. Na skiffik ■zarządzema wład« miej
skich, chorzy leczący s.ę we wzm.auUowa- 
nym szpitalu, na koszt miasta zostali u- 
mieszczeni w szpitalach miejsiicu, do cza
su zlikwidowania za argu.

O p o d a te k  o d  p só w .

Magistrat przypomina, io  każdy po
siadacz psa obowiązany jest zgłosić go 
do podatku. Tymczasem stwierdzono, 
że sporo osób, które w ciągu roku na
były psa albo psy, nie zameldowały ich 
Magistratowi, przez co narażają się na 
skutki prawne z powodu utajenia podat
ku. Dla uniknięcia odpowiedzialności 
karnej wszyscy interesowani powinni 
natychmiast zgłosić się do Oddziału Po* 
datKowego, Plac Wolności 2.

D e l e g a c j a  p ie k a r z y  m  iSSr.g¡« t r a o ie .

W sobotę zwróciła się do Magistratu 
delegac-a majstrów piekarskich i Związku 
pracowników przem. mącznego w sprawie 
ostatnio powziętych zarządzeń, dotyczą
cych cen maksymalnych na chleb. P. Gra- 
liński w imieniu właścicieli piekarń oświad
czył, że cech majstrów zwrócił się do Wo« 
jewództwa z prośoą o poczynienie zarzą
dzeń, ceieui dostatecznego zaopatrywania 
tmasia w zboże i o zcentralizowanie wy
pieku chleba. Właściciele piekarń propo
nują, cby im powierzono sprowadzanie 
zboża pozakontyngentowego pod kontrolą 
Województwa. W tym wypadku molliwe.n 
będzie zastosowanie ceu maksymalnych
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w p e r n u r o i e n l r  z W ojew ództw em  wzglę
dni* z Urr^Utin <1 o walni z lichwą.

Piezyoeut R :ewski otfp w.eUział, *e 
Stosownie do ośw iadczenia p. '*0 ;ewodv, 
Cech ma,sitów pie-<ar>kic5 otrzyma po
zwolenie na sprowadzanie rboza pozako - 
tyng nto*ego. Tym snosobe n postul.it 
piekaizy ćo do zcentralizowania wypieka 
chl-ba będzie urzec ywjstmony. Spodüte» 
w .f się więc naKży, t - powyższe zarzą
dzenia wpłyną na obniżenie cen tego ar
tykułu. %

Przedstaw iciele piekarzy ośw iadczyli, 
#e za stosu ą się do ustanowionego przez 
kom s;q a¿ ro>vizacyini c*nmka o ile  Wo- 
jewóJzt*o udzie li ce ihow i pozwolenia na 
spio .Yrtdianie mąki poz.kont' ngentowej.

, ' i  ' , J Í JB * t l ii i!O i l d t i a l  C z e r « t b n c 0<ł K r z y z a  
Mu C n o ] * « b t i .

W C h o jn a c h  z o r g a n iz o w a n o  o d d z ia ł  
p o l i '  le g o  C z e r w o n e  o  K rz y ia .  W s k ła d  
?orzqclu wcs.-ły panli“: A .Z  m m e r m a n o w a ,  
K  J a n  s z e w s k a ,  J .  b u c n o d o lS A a ,  M. 
W ojc Iechow sK a, d o  b m  s  1 r e w iz y jn e j  
Fan .e  J .  D d n y s o w a ,  L  S k o w r o ń s k a ,  W.
1 p i c  a s z o w a ,  n a  p a t r o n a  o d d z ia łu  z a 
p ro s z o n o  ks. p r .  Z. K a p s k ie g o .  O d d z ia ł  
t e a  n a id z i e  u t r z  m u je  w ła s n y m  k o s z t - m
2 łó ż k a  w  sz p i ta lu  p rz y  u l  cy  E w a n -  
gieUcaiej.

H a  C z e r w o n y  K r z y i .

Sekcja F m a n s  wa P o l s k e g o  T o w a
rzystwa Czerw onego Krzyża wzywa n in k j -  
•zytn wszystkich w łjśc ic ic il  s k le p ó #  do 
nab y w an ia  znaczków  dla nalep ian ia  na 
paczki na kosz t k ii jentów . W 1 cznych 
sklei ach znaczki już  s.ę znajduj \ i ctięt- 
nie Łosta ą n ab y w an e  p u c z  k .ijeniow, 
k t ó n y  tym  s p o s o b im  zn ikom ym  ze swej 
s trony  p o da tk iem  p iz y c z y n u ią  się do  za- 
silem* funduszów  C zerw onego  K rzyż.. 
Sklepom  przy zak u p ie  p rzysługu je  rao.it 
10?. J e d n o c z e s n e  ze znaczkam i sk lepy  
o trzym ują  bezp ia in ie  s z j d z . k i  ag itacy  ne 
Ola nm ieszczem a ich n a  w idoczuym  miej
scu.

W  połowie przyszłego  ty godn ia  wszy
stk ie  sk lepy  odw iedzane  będą  przez kw - 
starzy, którzy tru d n e j  akcji sprzeda  y 
Z naczki łaskaw ie  się podjęli. Nak-źy mieć 
nadzie ję ,  ¿e  w ż a d n y m  Si lepie iódzm in 
nie sp o tka ią  się  z odm ow ą i źe  out¿id 
kużda sp rzedaw ana  w sk lepach  naszych  
paczka zao p a trzo n a  będz ie  w m arcczki 
C zerw onego  Krzyża.

W i e l k o p o l s k a  m o ż a  d o s t a r c z y ć  4 0  m i -  
l J o n O w  e i t u t  p a p i a r o » « M .

Spraw a ty tun iow a  jes t  wci:\t u n a s  
ak tua lną . J a k  w iadom o, p rzem ysł t y t u ł o 
wy je^t znaczn ie  lozw inię ty  w W icU o p o l-  
sce, jednak , n ieste ty ,  fabryki w ie lkopol
skie , po m im o  og ro m n eg o  braLu p a p i . r c -  
sów u n as  i sp row adzan ia  ich z z a g ra n i 
cy, n ie  o trzym ują  zam ów ień  rządowych.

Izba H and low a  w P o zn an iu  zwróć ła 
się do  w ładz o  zarządzenie ,  by  wszelkie 
lap o trz e b o w a n ia  go tow ych fab iyuntów  ty- 
tuniowych w K ongiesow ce  i Małopolsce 
pokryw ane  zos ta ły  przez fabryki p o zn ań 
skie. Zarów no  względy w alu tow e, jako  też 
konieczność  rozwoju ro d z im .g o  prze nys.u  
ty tun iow ego zakroionegQ na bardzo  w. l- 
ką skalę, do m ag a ją  się zaradzen ia  we w s p j -  
um ianym  k ierunku .

M inis ters tw o p rzem ysłu  i h a n d lu  po 
stanow iło  n ie  czyn.ć  p rzeszkód  przy wy
wozie m iesięcznym  dla wojska 14 imljo- 
nów papierosów . O  ile zaś  fabryki d o s ta 
ną  zam ów ienia  w ojskow e i wskutek te¿o  
powiększy sw oją  p iodukc ję  m ie :i^czną , 
wywóz m oże dobiegnąć 40 m.lj. sz tuk  p a 
pierosów i  1  miljona cy¿ar .

Najłatwiejszy sposób.
W  „Dzień. Ustaw“ ogłoszono roz

porządzenie ROP, na mocy którego upo
ważnia się Polską Krajową Kasę Pożycz
kową do doprowadzania stanu emisji jej 
biletów, prócz biletów emitowanych na 
Eashdzie art. 2 ustawy z dnia 26 marca 
1920 r. do kwoty 31,000,000,000 mk. łą 
cznio z kwotą 2(3,000,000,000 mk., usta
loną w art. 1 ustawy z dnia 16 g o  lipca 
19^0 r.

Tfochlj o syfinejf hdJsHgbsJ
SuW .ełiB .

N a  je d n e m  z  o s t a t - ń c h  p o s ie d z e ń  
M osM ^w si ler.o S o w ie tu  T rock lj  w y g ł o s i  
Wielką mow-;, p o ś w ię c o n ą  o g ó ln e m u  
p o ło ż e n iu  n a  s o w ie c k i c h  f ro n ta c n .

C o  ślij tyczy  f ' o n t u  p o is  iego . 
Trocki) k r ó tk o  zau w aży ł ,  źe  c z e r w o n a  
s r m ja  w y p e łn i ła  s w o jo  z c s a d m c z i  za* 
dan ie .

P r z e c h o d z ą c  d o  f r o n t u  W ra n g lu ,  
T ro cm j w s k a z a ł  na k o n i c z n o ś ć  z e i r o d -  
k o w a n ia  n a  i ’n  f r o n t  s p e c ja ln e j  u w a g i ,  
lecz byna mniej n io  k o - z i e m  f r o n tu  p o l 
sk ie g o ,  s k ą d  r i e  p o w in ie n  b y ć  z a b r a n y  
a m  Jeden b a o n e t .  T w ie rd z i ł ,  ż e  k o n ie -  
Cznem j e s t  u tw o r z e n ie  n o w y c h  o d d z ia 
łó w  k a w a le r i i  c l a  f r o n tu  p o łu d n io w e g o .  
T w o r z e n ie  o d d z ia łó w  k a w a le ry js k ic h ,  
c h o ć b y  i . iew ie i  ich, p o w in n o  3 ię  d o '  o* 
nywaC w p o s ta c i  o d d z ie ln y c h  s z w a d r o 
nów . S k ła d a ć  s ię  p o w ;nr.y p rzede*7 3 zy- 
st iem  z ! o m u n - s ry c z n y c h  o c h o tn ik ó w .  
W szy scy  pow in n i  s ię  2 c1 o c z y ć  p r z 3 - 
c  w ko  (‘o m .ic y  gen. W ra n g la .  N a  t o  w a ż 
n e  z a d a n ie ,  a t a k ż e  n a  p o d ź w i? n ię c ie  
p rz e m y s i i i  w o ie n n e £ o  z w ra c a  T ro c k i)  
u w e g ę  c r g a n .z a c j i  p a r ty jn y c h  i z a w o d o 
w ych.

T ro c k i j  p r z y z n a je ,  t e  a r m j a  g e n .  
W ra n g ia  z n a k o m ic ie  j e s t  z a o p a t r z o n a  w 
n i i z b i d n e  p r z e d m io ty ,  ja k  r ó w n ie ż  i 
l o tn ic tw o  sp iJ n ia  s w o je  z a d a n ie .  M o w a  
z a k o ń c z o n a  z o s t a ł a  p o g r ó ż k a m i  p o d  
a d r e s e m  F r a n c j i .

— <>s— ;

Kronika polityczna.
A t i i i n i m  M a c l i n o  w  W a r s z a w i 3 ,

Ukraiński ńtaman, słynny Machno, 
przybył do Warszawy i zwiedzał obozy

j e ń c ó w  vr F l rn lm ie rz y c a c h  1 ©sirowiu, 
g d z ie  o r g a n iz u j ą  s i ę  o c h o tn i^ « »  o d d z ia ły  
r o s y js k ie .

P o s t u l a t y  e j o n i s t ó w  g a l i c y j 
s k i c h .o

Przedstawiciel sionistów galicyj
skich p. Leon Reiss przedłożył w Lon
dynie mistępujące żądania sjonietów ga
licyjskich: 1) prawo samostanowienia 
wo wszystkich sprawach żydowskich za 
pośrednictwem reprezentacji narodowej 
z wyboru; 2) utworzenie żydowskich 
szkół nietylko ludowych, aie również i 
średnich na 'k o sz t  Państwa Polskiego;
3) utworzenie Departamentu żydowskie
go przy rządzie centralnym.

0  u w o l n i e n i e  g e n ,  k o m i s a r z a  
M i n k i e w i c z a .

B o lsz e w ic y  z a p r o p o n o w a l i  za  p o 
ś r e d n ic tw e m  C z e r w o n e g o  K rzyża  w y m ie 
n ie n ie  p. A. M in k ie w ic z a ,  b . » o rm s a rz a  
P o d o l a  i f r o n t u  w o ły ń sk ie g o ,  z a  k t ó r e 
g o ś  z k o m is a -z y  b o .s z e w ic k ic h ,  k tó rz y  
d o s t a l i  s ię  d o  n ie w o l i  po leg łe j .

T E L E Í a f i H H Y

Kryzys w ßolszewji,
B o l s z e w i c y  w  n Se- 
b e z p i e c z e ń s t w i e .

L JO J , 4  p  aźd-£, (P A T .) 
Rnclj . W edług cianiesieti x

sy issaeja  w  
je > 4  bardzo p a r a s ż i i a .  

Pom im o taieirm icy jak ą ao- 
v s ¡q 4v  c ts ;C H n 'ą  d ^ «
cfo rfzą y»ia Jouiośni, ¿ s  EutJ- 
n o ś ó  urząd za  uriel*
kio wi&ce, sia k tórych  do- 
m  iija  s s ę  p i ł y c  i n t i a s i o w e g o  
z a w a r c ia  pokcju.

Lenin b C^iczarin z s -  
niepokojen i o&£a4n.mi su k -  
cesarn i tPolsiii i tft/rangl.?, 
jako te ż  poS.iyką W rangla  
w o b ec  w słoścjan, który p r z y -  
c Ej ja  ich  na s « q  s tr o n ę  na
d ając  i n  ziem ie.

Uen. B n iS iła »  wjrifal’ pc-  
now itą o d ezw ę do w s z ; s >  
kich o f i e s t  ó »  carskicia *;a- 
t.vołu;i|cq ich do la a i f i j io w a *  
nia da arm ji czerw o n ej w  
ce lu  obrony R osji.

ZrniepokpjsniB w sowieckich kcłach 
n ąd o w y ch .

LONDY.I, A października (PAT). Do 
.Times" (jonową ze Sztokholmu, źt; co
raz więcej potwierdzsją bię w adomości o 
ogromnem zsniepokojeniu, jakie Z3p?no- 
wało w Łowieckich kołach rządowych. Giód 
panujący w Kosji sowieckiej nie oszczędza 
także ałmji. Wśród czerwonych oddzia
łów na froncie niawnia się coraz więks:a 
dezorganizacja. Całe oddziały dezerterują, 
lub kapitulują.

Echa zam is ru  psrszum ienia  g d ańska -  
, balszsw lckiega.

B Y T O M  4 p a ź d z ie rn ik a .  (PAT.) — 
N ie z a w is ły  s o c j f l i s t a  p o s e ł  d o  k o n s t y 
t u a n t y  e d o ń s k ie j  M au ,  o p ł^ s z a  w o r g a 
n ie  p a r ty jn y m  „ D a s  f re ie  Volit* w y ja ś 
n ie n ia  d o ty c z ą c e  je g o  ro k o w a r t  z b o l-  
s se w i.  am i.  Z  wyjeSni ty c h  w y n ika ,  
ż e  n ie m c y  g d a ń s c y  ,v c z a s ie  p o s u w a n ia  
s  ę  w o isk  b o ls z e w ic k ic h  ku  k o ry ta r z o w i  
p o l s k ie m u  sądzMi, i e  n a s t ę p u j e  z m ia n a  
s y tu a c j i ,  i ż e  G d a ń s k  b ę d z ie  p o ś r e d 
n ik ie m  w  s to s u n k a c h  g o s p o d a r c z y c h  i 
h a n d lo w y c h  p o m ię d z y  N ie m c a m i  a  R o s ją .  
W  « p ra w ie  t e j  p o s e ł  M a u  k o n f e r o w a ł  z 
b o ls z c w i  a m i  a  n a d t o  o d b y w a ły  s ię  
k o n f e r e n c j e  w B e r l in ie .

Usteczka kom isarzy  bolszswickicfi 
do Niemiac.

B E R L IN , 4  p a ź d z ie rn ik a .  O d  p e w 
n e g o  Czasu Wielu k o m is a r z y  b o lsz e w ic 
k ich  u c ie k a  z a g r a n ic ę ,  a b y  s i?  to m  z a 
in s t a lo w a ć  i z r e a l i z o w a ć  zys  i, p o c h o 
d z ą c e  z n a d u ż y ć  i k ra d z ie ż y .  M iędzy  in 
n ym i 2 2 0  k o m is a rz y  b o ls z e w ic k .c n  sC nro- 
n i ło  s ię  d o  N ie m ie c  w r a z  z I n t e r n o w a 
n y m i o d d z ia ła m i  a rm j i  s o w ie c k ie j .  M iędzy 
in n y m i p r z e b y w a ją  o b e c n ie  w B e r l in ie  
o s ła w io n y  c z ło n e k  c z e r s z w y c z a jk i  P e 
t e r s ,  o r a z  n ie  m n ie j  g ło ś n a  w s p ó łp r a c o 
w n ic z k a  je g o  K ra u z o w a .  J e d n o c z e ś n i e  
m a r y n a r z e ,  s t a n o w ią c y  d o  n ie d a w n a  n a j 
p e w n ie j s z y  e l e m e n t  w  a rm j i  s o w ie c k ie j  
m a s o w o  UC>e >ają z f ro n tu .

Csn? w Sowd?pji.
HELSINGFORS 4 października. — 

Na zasadzie rozporządzenia komisji li- . 
kwidacyjnej dla handlu prywatnego w 
Piotrogrodzio skasowany żostał. wolny 
handel produktów spożywczych.- Zaled
wie z trzecich rąk przy wprost zawrot
nych cenach można dostać: funt masła 
za 10,000 rb., funt chleba — 1,500 rb., 
mięsa — 2,000 rb., kartofli 350 rb., k a 
szy jęczmiennej — 7&0 rb., gryczanej — 
1,500 rb., butelka mleka—400 rb., śledź
— 1000 rb., ogórek i jabłko — 200 rb.

Przewidywania Lenina.
IIELSINOFORS 4 października. — 

Dzionniki tutejsze podają, że zdaniem 
Lenina, po zawarciu pokoju Europa roz
pocznie wojnę ekonomiczną z Rosją so
wiecką. By zapobiedz skutkom wojny 
podobnej, bolszewicy zapewnić sobie 
muszą przyjazno stosunki w Azji, a 
zwłaszcza z Japonją, która mogłaby po
krzyżować zamiary rządu sowieckiego. 
W związku z tem Lenin oświadczył, iż 
gotów byłby odstąpić Japonji kra jPrzy- 
amurski wzamian za odpowiednie gwa
rancje ze strony rządu japońskiego.

Międzynarodowa fnsfyfacja finansow a.
B R U K SE L A , 4 października. (PA T.)  

H sv a s .  U w a ż a ją  t u  za p e w n e ,  ż e  k o n 
f e r e n c ja  u tw o r z y j c e n t r a ln ą  s t a ł ą ,  m ię d z y 
n a r o d o w ą  in s ty tu c j ę  f in a n s o w ą  d la  d a l 
s z e g o  p r o w a d z e n ia  p o d  e g id ą  Ligi N a 
r o d ó w  d z ia ła ln o ś c i  r o z p o c z ę te j  p rz e z  
koi f ^ r e n c ję  f .n a n s o w ą .  P r z y j ę t o  p r o j e k t  
a n g ie lsk i ,  k tó r y  p o le g a  n a  r o z s z e r z e n iu  
w ła d z y  o b e c n e j  s e k c j i  fm a n s o w e j  Ligi 
N a ro d ó w .

Z Niemcami o s tr o ż n ie . . .
PARYŻ, 4  p e ź d z ie rn .  (PAT.) H a v a s .  

O m a w ia j ą c  z a p e w n ie n ia  d a n e  p rz e z  n ie 
m ie c k ie g o  m in i s t r a  s p r a w  z a g r a n ic z n y c h

a m b a s a d o ro m *  f r a n c u s k ie m u ,  c o  d o  w y  
k o n a n ia  t r a k t a t u  p o k o jo w a g o  « T em p s*  
p isze ,  ź e  r r » d  f r a n c u s k i  s k ło n n y  |e s ( i  
a ż e b y  w  d t t c h u  z^o¿v n a w ią z a ć  s to s u n k i  
z N ie m c a m i .  N iu rr  ' y  jo d n a k  w in n y  lo 
ja ln ie  w y ! o n s ć  t r a k t a t  w e rsa lsk i ,  a  
p r z e d e w n z y s tk ie m  w in n y  z a n i e c h a ć  o* 
e z c z e rc ? e j  k a m p a n j i  i p o d b u r z a n i a  p rz e 
c iw  F ran c ;!  c e !« m  b a ł a m u c e n i a  optnjl 
pub liczne*  vr N  e m c z e c h .

Ausirja i
PAkyŹ, 3  p r i d z ' e r n i k a .  (PAT.) — 

H'V3S. W  a r t y k u l e  z a t y tu ło w a n y m  
„ A u s t r ja  i je j  z w ią z e k  z  N .e m c a m i*  
.T e m p s *  o m a w ia  g ło sy , k tó r e  .p a d ły  w  
a u s t r j a c k i e m  z g r o m a d z e n iu  n a r o d o w e m  
w s p r a w i e  p rz y łą c z e n ia  A u s tr j l  d o  Nie* 
miec i z a z n a c z a ,  ż e  p r z y łą c z e n ie  t a k i e  
m o g ło b y  n a r u s z y ć  r ó w n o w a g ę  n o w e j  
E u ro p y .  E n t e n t a  m u s i  o p r z e ć  s ię  t a k im  
z a m ia r o m ,  f d y t  d o p ro w a d z i ły b y  o n e  d o  
w z n o w ie n ia  m e to d  m i l i ta ry z m u  n ie m ie c 
kiego- J e ż e l i  A u s t r j a  p r a g n ie  u z y s k a ć  
p o p a r c i e  p a ń s t w  k o a l ic y jn y c h ,  m u s i  
z r z e c  s ię  z a m ia r u  p o ł ą c z e n ia  s ię  z N ie m 
c a m i  l z a s t o s o w a ć  s ię  d o  w y m a g a r t  
t r a k t a t u  S a i n t  G e rm a n j i ,  F r a n c j a  n ie  
z m ie n i  s w e g o  s t a n o w i s k a  w  te] s p ra w ie .

0  re w o lu c jo n i s t ę  ir landzką— polkę.
(Od własnego koresp.).

W ARSZAWA, 4 p sź Jż ie rn ik a .  M n. 
sp raw  zagran icznych  o trzym ało  za pośred* 
nłetwem posła  n a s z e g o 'w  L o n d y n f i  zapy-« 
tan ie  rządu  ang ie lsk iego ,  czy zm iną  rewo
luc jon is tkę  I r landzką p. D u n in -M a rk ie i i -  
czow ą uw ażać  u a ieży  za  o b y w a U k ę  poi* 
ską .

Ruch robotniczy zagranicą.
Robotnicy am erykańscy po s tron ie  

Polski.
N EW  JORK, 4  paźdz ie rn ika.  Amery

kań sk i  związek p racy , 1 cz.\cy 5,000,000 
cz łonków  odm ów ił  w szelk iego  to i  d.<ryzo
w ania  się  z robo tn ik am i a n g ie lsk im i, !  jak 
rów nież  ze  w szystkiem i eu rope jsk iem i s to 
w arzyszeniam i narodow em i, dążącem i do 
rewolucji w myśl uchv a* m ięd zy n a ro d o 
w ego ko n g re su  syndyksJ i i tów  w A m ster
dam ie . P re z y d e n t  a to e ryk ińs i i .ego  związ
ku p racy , S am ue l G o m p e is  og łosił  list, 
o dm aw ia jący  uczes tn iczen ia  we wszelkich 
za rządzen iach , m ających  na  celu  pom oc  
sow ie tom  w w ojnie  .przeciw Polsce. J ć d -  
nocześm e  G o m p crs  po tęp  a u tw orzenie  w 
Anglji K om itetów  Czy u u, jak rów nież  I 
akcję  syndykalis tów  w łosk ich , bowiem  ta 
była z e r g a m z -w jn a  w ten sp o só b ,  ża  
z o ie g ł i  s.ę z a tak iem  bo lszew ików  na W a 
sza wę. W konkluzji G o m p ers  oświadcza,
i i  robo tn icy  am ery k ań scy  wolą ustró j fle- 
moUratyczny m i  dy ii ta tu ię  tp o a o 0 uą do  
sewiectuej.

W południowej Waiji strajku n ie  będzie .
L O N D Y N , 4  p a ź d z ie rn ik a .  (i-AT)* 

W o ff. Z e b r a n ie  górr .if iów  w p o łu d n  o -  
we) W alji,  p o  b u rz l iw e j  d y s k u s j i  ourzu* 
c i ło  p r o a U m o w d i i i e  s t r a jk u .

Z ostatniej chwili.
Komitet pop ieran ia  sk a rb u  narodo-

WEflth

WARSZAWA 4 październ ika  (PAT). 
M in. S k a ib u  pow ołu je  do  pracy  n ad  po
praw ą finansów  państw ow ych szerok ie  
kola społeczeństw a. Z aproszono  w tym  
c e l j  p raw ie  wszystkie ins ty tuc je ,  o rg a n i
zacje  społeczne, gospodarcze  i zaw odow a 
w kra ju .

P os tanow ion  • u k o n s ty tu o w ać  g łów 
ny kom ite t popier . nia sk a rb u  n a ro d o w e
go  w W arszawie. P o d o b n e  kom ite ty  po
w stać  m ają  w m ias tach , gdzie  zna jdu  ą  
się wo ew ództw a pod  nazw ą k o m ite tów  
w ojewódzkich.

W ydział w ykonaw czy pow ołał p rzed 
staw icie li  do  pod jęc ia  zbiórki złota i s re 
bra d la  powiększenia  naszej waluty. D o  
tw orzenia  wojewódzkich kom ite tów  pop ie 
ran ia  S karbu  narodow ego  już p rzys tąp io 
n o  we Lwowie, Krakowie, P o z n a n ia ,  G ru
dziądzu , Lublim e, Łodzi, Kielcach I B ia
łym stoku .  P ra c e  k o m ite tu  s ą  w pełnym  
toku .
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Rokowania pc 1 s k o -a is m i8c k ie .
WARSZAWA 4 p ź Jz ie rm k a  (PAT). 

Zgo.in ie  z a n y k u łe tn  87 i 98 trak ta tu  
w ersa lsk iego  N iem cy m ają  p raw o wolne* 
go  t rans ita  przez t? r ,  t i r ju m  polskie  po- 
m<ędiy P iu sam i W schodnie mi, a p ozos ta 
łą  częścią państw a  niemiecki» go  w daie- 
dziu ie  k ł l i jo w e j ,  w odnej ,  pocztowej, tele- 
graficzaej i L le iam czn ej .  Takie  sam o 
prawo przys ługu je  P o lsce  przez obsza r  
na-m ieck ',  p o io to n y  na praw ym  brzegu 
Wtsly w k o u u n ik a c j i  z G Ja ń sk te m . Pol* 
aka i Niemcy ¿obow iązane są  najpó£n;i.j

* do 1 0  s tycznia r. p. zawrzeć konw enc  ę
regu lu jącą  szcz fgó low o  te w ysoce  s k j m -  
f l ihowane s tosunki, m ające  bardzo  d o n io 
słe znaczenie  t i k  pod w zględem  polity
cznym  jak i ekonom icznym .

23 s ie rpn ia  r. b. konferencja a m b a-  
sado tów  zaw iadom iła  delegację  po lską  w 
Paryżu, źe powołany został spec ja lny  ko- 
młtot w celu z j ł j iw te n ia  kw cstji  p rzew i
dziane) pizez art. 58 trak ta tu .

W rokow aniach tych s to su n ek  rządu  
polskieg j  po lecać  bądm e na lo j t ln em  i*y* 
konan iu  trak ta tu  w ersa lsk iego , oraz na 
dążeniu  do  te^o, aby  w dziedzinie  tak  
« a iu e j ,  j i k  k o m un ikac ja  powełać na  n o 
wo n o iu .a in e  sio*uind.

Przeciw bazprawaym rekwizyciom.
WARSZAWA, i4  p z i i z i e r n ik a  ( rA T ) .  

M in is te r  spr. * o r k o w y c h  wydał następu* 
jący r /k a / :

W celu ka tegorycznego ukrócen ia  ra
tu n k ó w ,  p lądrow ania  i bezpraw nej rekwi- 
zycii ro i lc j iu ję :  a) Każdy cf;cer, k tóry 
8j ostrzeże ra b u n e k ,  p lądrow anie  lub  bez* 
p raw ną  rekwizycję, choćby  n ia  był s łużbo
wym p ze io io n y m  spe łn ia jących  te  prze* 
stępst.Tii Żołnierzy, ma obow iązek  wy*tą- 
p cn la  czynnego  i  zapob ieżen ia  p rzes tęp 
s tw om ; b) P rzy  tych cży n n o ic izch  każue- 
mu w ystępu jącem u «-f.eefowi s łużyć  będzie  
w siortiu .iu  d o  n iepos łu sznych  żołnierzy 
p .aw o prze łożonego  łączn ie  z praw em

w ym uszenia  p o s łu szeńs tw a  d ro ^ ą  u życ ii  
bruni, (§ 124). c )  Oficer, który, s p o s t r z e g - 
szy  rabuneic, p lądrow anie  lub  bezpraw ną 
rekwizycję, wbrew obecnem u  rozkazowi 
o ie  użyłby odpow iednich jśrodków  do  zap o 
b ieżenia  przestępstw u, będzie  uw ażany  za 
w in n e g j  n iew ykonan ia  rozkazu służbow e
go  i u l e jn ie  w myśl § » 2  i rozpo 'ządze* 
nia Rady O b rony  Państw a  z dn ia  18 s i e £  
pn ia  (Dziennik  ustaw  Nr. 81) karze pozba
wienia wolności do  lat 3 i w ydalenia  i  
wojska. Rozkaz ten  przeczytać przed fro -  
tem. M inister dla sp raw  w y ^ k o w y ch  Sosu- 
k o l s k i  gen . po iuczn i« .

■ o----- '

US/ndomośsi t e lo p f ic z n e .
Suma,* k tó rą  wydali bolszewicy od 1 

s tyczn ia  r. b. na c*le ag i tacy in e  w  Anglji 
wynosi 1 0 0  ty i ię c y  funtów szterlingów .

»■■■ "O -«

Manifestacja 0 Koranie 
priecia suałiom czesuim.

W  niedzie lę  odbyła  się w Karwinie 
Im p o n u ją c a  m anifestac ja  przeciw ko zna« 
nyra gw ałtom  czesk im  w sp raw ie  szkol
n ic tw a po lsk iego  i n iem ieckiego . Na wiec 
p rzyby ło  kilka tysięcy polskicn górników, 
oraz  obyw ate li  n iem ieckich. P rzem aw ia
n o  po polsku i po n iem iecku , wiec zagaił  
soc ja l is ta  Sem bol i p o d d s ł  zarządzenia  
sz:<olne czesk ie  druzgocącej k rytyce. P o 
se ł  niemiecki Schol ig  oświadczył, i e  re
pub lika  czeska  to  twór o p a r ty  na  n iep ra 
wości, sz tuczny  fabrykat, k tóry  n ie  wy
trzym a żadnej p róby  dziejowej. O io g ra -  
ficznie jes t  to  d łu g a  kiszka, k tóra  wyglą
da tak  m ons trua ln ie ,  że je s t  n ie  do  utrzy* 
n ian ia .  M etody  rządów  czeskich przy

śpieszą n i iu c h ro n n ie  proce3 rozk ładu  te
go  państw a . u b u u e n i e  wywołało  prze
m ów ien ie  ugodow cy socjalis ty  Lizaka, któ* 
rem u nie ro zw o io u o  dokończyć przemó
wienia. U chw alono  rezolucje w zyw ające 
d o  cofnięcia bezw stydnych zarządzeń szkol
nych w razie zaś p rzeciw nym  s tra jk  szkol* 
ny  będzie  trwać dalej.

»— o— -«

Mneśc Prus zagrana.
Na posiedzeniu komisji konstytu

cyjnej sejmu pruskiego, podczas obrad 
nad przyszłym ustrojem administracyj
nym oświadczył min. Drews, że nadania 
prowincjom Prus istotnej i wydatnej au- 
tunouiji nie da się dłużej odwlekać.

Mo można zamykać na to oczu — 
mówił minister — żo tendencje odśrod
kowe w wielu częściach kraju wzrosły 
nadzwyczajnie. Najgorzej jest pod tym 
względem może na Górnym Śląsku. Po
ważni ludzie rozmaitych kierunków za
pewniają go, że Górny Śląsk pragnio 
iśó „precz od Prus“, a to przy plebiscy
cie zawsze oznacza „precz od Niemiec“. 
Jodyną możliwością utrzymania Śląska 
przy Niemczech jest nadanio mu nad
zwyczaj rozleglej autonomji.

Na lewym brzegu Ronu sprawy? 
stoją podobnie. Ruch d-ra Dortona (reń
ska republika) nie znalazł tam wpraw
dzie podatnego gruntu, lecz ruch — 
„precz od Prus* jest bardzo silny. Je
żeli to dążności pogłębią się, to niedłu
go nio będzie tam wiele do zrobienia 
dla Prus.

Również w Hanowerze f Innych

Srowincjach wyszły na jaw te samo ton- 
encje i jeżeli przez odpowiedni ustrój 

samorządowy nio stworzy się klapy bez
pieczeństwa, to ciężkie wstrząśnienia 
wewnętrzno w państwie są nieuniknione.

-  ■ ■ U— ■

D eputacja  górnoś!qar»&ó«i 
w  Paryżu«

Bawiąca obecnie w P a ry tn  delegad*
g ó rnoś ląska  z Leop >ldem Zającem  Dacze* 
le  jest  p rzedstaw icielką  kilkudziesięciu  ty
s ięcy  Po laków  górnośląsk ich , zamiesi«a* 
łych v/ Z i g l ę b !ach W estfalii i Nadrenjí, 
jak rów nież w l h m b u r g u  l Berlinie. Wri« 
z delegacją  przyjechał z Bochum  pr*td* 
stawiciel n icm iefk ie j  g ó rnoś ląsk ie j  partji 
ludowej dr. J a n  Piprek. Przywiózł on s so
bą  dokum enty  n iemieckie, w yjaśniające *  
jak i sp o só b  N emcy przygo tow ują  plcbi* 1 
scy t na G órnym  Śląsku. P os iada  on  do* 
wody, t e  dz ia ła jące  w W estfalji  i Nadre« 
nii lilie Stowarzyszenia  ,V.*reinigten Ver* 
baen d e  H eim ats treuer  O oersch le rs ie i*  sta
rają  się p rzyciągnąć  Po laków  g ó rnoś liS ' 
k i c h  i w pisu ;ą  ich nu listy c z I j h k ó w  Sto* 
w arzyszenia  Ma to na ce la  przecięcie im 
d ro¿ i  do  organizacji  polskich . W chwili 
wyjazdu na g losow anie  p leb iscy tow e  P>>* 
lacy cl n ie  o trzym u ą d o k u m sn ló w  nie* 
zbędnych , przez co wyjazd ich b ę Jz ie  o* 
niemożiiwiony, n a to i i r a s t  dow ody o s á b 
a te  Polaków  gó rnośląsk ich , należących do 
s tow arzyszeń  u ic m is c k u h ,  p o s łu ią  da 
przewiezienia  na  G i r n y  Ś ląsk  odpowie* 
dniej liczby NienKÓ* w okres ie  plebiscy
tow ym . Poza  tym dr. P ip rek  oświadczył» 
iż władne n iem ieck ie  s to su ją  te  s a m e  środ
k i względem  N u tn c ó w  usp)aobior»yc* , 
p rzy jaźnie  d la  Polski.

O G Ł O S Z E N I A  Z W Y C Z A J N E

D r u k a r n i a  A k c y d e n s o w a

PR ZY JM U JE O B STA LU N K I NA ROBOTY DRUfcARSKIji 
RACHUNKI, B LA N K IETY , CYRKULARZE, KWITA IŁ

ŻE, KLEPSYDRY, BILETY W IZY TO W E, AFISZE, PRO-

S t o s o w n i e  do w e z w a n i a  P a n a  M i n i s t r a  S p r a w  
W o j s k o w y c h  K .  S o s n k o w s k i e g o ,

Łódzka Miejscowa Rada Opiekuńcza
p r z y j m u j e  z a p i s y  i  w p ł a t y  n a  z a k u p  p a c z e k  z a r t y 
k u ł a m i  p i e r w s z e j  p o t r z e b y ,  j a k o

B i u r o  Ł ó d z k i e j  M i e j s c o w e j  R a d y  O p i e k u ń c z e j  
p r z y  u l .  P r z e j a z d  4, I p .  o t w a r t e  c o d z i e n n i e ,  z a  wy
jątkiem d n i  ś w i ą t e c z n y c h ,  o d  g o d z .  4 —6 p o p o ł u d n i u .

üzié O 0.30 artystyczny Program Wr. O
z udziałem całego zespołu i baletu.

n, p, RACHUNKI, B LA N K IETY ,
JU SZE, KLEPSYDRY, BILETY W iZY TO W E,

GRAMY i  t. p .

D L A  S T O W A R Z Y S Z E Ń  I O R G A N IZ A C JI I R O B O TN IZC Y C H
Z N A C Z N E  U S T Ę PST W O .

Płacę w  tym tygodniu za

stare używana sztuczne ząby 25 m k .
za sztukę

Za c a łe  a p araty  do £ m ' t m
K apuj« « tarę złote koronki I m o s tk i — Skład juatarji!ćw  dentysk.

ZfiLCJKAii, W schodnia 45 .

CZCIONKI \
zużyte kupujemy.

Płacim y najwyższe ceny, adm. „PRACY", 
Przejazd Nr. 8, od 10— 12 i  od G— 7.

Jasińska WUrj.j zaguolU  leg ity 
mację w ęglow y ł ra lto w a . v»y- 

<l<n» w Ł o iii .____________ 3.^)1—!

Kupuję u iy w aae  meble, garde
rób f, b ieliznę, futra, d ^ ^ a -  

cy, m osiyny  d# »tycia, plac? n s- 
w y tsze  ceny. Weinreich, ul. Ba- 
ne iy n tj 19, front *klep. ¿i>40—30

Kuna Wł*c.ysł.łw zagubił kartę 
► re jc itraoy juą , w ydaną w Ło

dzi.______________________ 3563—1
T/"aspr*yk Bolesław zagubił p*- 

import rosyjtki, w ydany w  
Lod_zł.___________________ 3 3 3 6 - 3

Kjźm lerczak Józef zagubił port
fel w k tó rym  była U gltym a- 

cja z N. P .  R., k s ią iic ik a  z Pot. 
Zw, Zaw. 1 Inne dokum enty i 75 
mk. U czciw y znalazca raczy p ie 
n iądza  zatrzym ać, ■ dokumenty 
zwrócić na u l. B rzezińską  57.

u c  a W ńw rzyuiee zagubił 2

Ogłoszenia drobne. 
k . L L  K u p u j ę
r .k .to w e , fokowe, garderobę, bls- 
ilzny, dyw any, m eble, m aszyay 
do szycia, p ln e i  najlepiej, Wól- 
ezańsi»  43. C hizanow lcz.

A k u s z e r k a
m nja zamówienia, C tg le ln ian a  64. 
Hotel Kł«k»«a. pokól J* 6.

Al Tli phi P nowo 1- A J  i l l C U l l J  aprzedalo, P rz e ł-  
* di.iorkl, P io trkow ska 108. 8305-10

A ntczak Antoni ¿¿gubił paszport 
polafcl, w ydany w Lod/I. 

_________________________ 5:68—3

Do szycia
szwaczki—keizo la  mk. 6.60, k a le 
sony mk. 4.50. Ochrona k o b ie t 
Piotrkowska 10(a, {ront. 8358—t

Bulin J a n i n a  z a g u b iła  k t r t ę  w ę -  
g ło w ą , w y d a r t y  »  Ł o d z i. 

T k a m s U ó r jt l  B in c r a  z a g u b i ł  p a * s -  
- L ' p o r t  n ie m ie c k i , -» y d a n y  w  
Ł o d z i .

rjry«*»*p
^  n«ri b
tfzf.

____________________ 3  3 Ś 3 — a

.  _ r  n IC óźa z j g u b . ł a  p a s a -  
p o rt « U m lc c k l, w y d a n y  w  Ł « -

'88^9— 8
/lf iL o w sk i Aoam  zagubił paaz- 
"  p o rt Eieioleekł, w ydanv w 
Łodzi 1  k a rtę  powołania. 3 3 5 3 - 8

M'
paszporty niem ieckie 1 ksią

żeczkę ae Zwf«?ka tram w ajarzy
P io tra  Suriir»la I Inne do'knme'ity
rk łszew ak l J ó z e f  zagub ł m etry - 
”  kę, oraz kartę  rejestracy jną, 
wydar.ą w Ł odtl. .'364 — 1

P o t r z e b n y  K I & S
W ó lc / a ó s k a  1 4 4 .  ł

P r z j b l ą k a l  V i S *  S , 1?
o?on obcięty, Jest do odebran li 
Południowa 68, m. 1 n portjsra.

1 )  oleje  «icx Kazimierz zagubi 
paszport polaki, w ydany  *

Ł odzi___________________ 353^—3
Jormy (no^yta) 

D i c H O A l O  n ,0 new araza*- 
skle fasony marek 80, Sienklrw** 
ca» 25.__________________ 3 3 ł0 —j

S p r z e d a m  Co
eonem kom ornem  do św . Janw 
w iadom ość G u b ein a tc rtk a  27.

__________________ 0"05—j

S¿krata Antoni zagubił p irtfa l * 
p|*nlqdzml, panzportcm, w y

dan y m  w Łodzi, oraz inneir.l do
kumentami. Łaskawego znal»zc< 
prosi o zw rot camych papicióvT 
d i  admlnis^r cM .ł 'r a c v * . 33fi6-j 
O tusU k S tio is .uw  zagubił do*
0  wód osobisty, w y d .n y  w Ł»* 
d ii . 33 )7—^

Tom czak lynacy raguult lewity* 
m ację w ęglow ą, w ydaną * 

to  dał.___________________ 5W 0—t

U b r a n i a -
P ress ie  w ojenna od 750 do 900 
mk., su k ien n a  na zamówienia. 
U brania męaklo od 1430 i wy2a.', 
dziecinne od 200, paltka ch łopiiCj
1 panieńskie od 426, obuwie^ knrt- 
k l, spodnie, koszule, k£escny< 
spódniczki damskie, tow aiy  łok
ciowe, n a j t a n i e j  pol«Ca chrze
śc ijańska składnica tow arów  poil 
firmą: J a r m a r k  Ł a d a S u ,  
P io t r k o w is k s a  44, pierwozs 
p ętro.

UWAGA: ubrania ...i ¿at 
m ów ieule w ykonyw a się * 
dobrych m aterjałów  i pe 
najnow szym  k roju. 2762-lff

y a ^ in ^ ł  p l- s  r»sy .D oberm an' 
^  w.>bi się ,A rai* . Łaskawy 
odaalazca sechce odprowadzić g« 
aa w ynagrodaenfem  na ul. Kslę4 
ty  M lvn )ń 1, W. Kasprowicz, 
y a u w e l O uld^erg z ag u lił pa>Z- 

port niemiecki, w ydany w Ł o
d z i ____________________ 3333— 8
y -g u b lo n o  dw a paszporty, wy- 

dane na Im ę Fik»a Adama i 
fam ilijny na o»ob 8, Weroniki* 
Antoniny i Kazimiera« F ifców , 

3325—!

W ydawca: Zarząd O kręgowy N. P . B. w  L otk i. T łoczono w drukarni »Praca*, Przejazd &. Redaktor odpow iedzialny LUDW IK W AS& KiKW iCi
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